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JeĪeli dałoby się zmniejszyć Ziemię do 
rozmiarów wioski, którą zamieszkuje dokładnie 
100 mieszkańców, to zachowując proporcje 
wszystkich ras, mieszkałoby tam mniej więcejŚ 
57 Azjatów, 21 źuropejczyków, 14 osób z 
zachodniej półkuli (południowej i północnej),  
8 Afrykańczykówś  
52 kobiety i 48 męĪczyzn, 
70 niebiałych i 30 białychś  
70 niechrzeĞcijan  
i 30 chrzeĞcijan  
89 heteroseksualistów i 
11 homoseksualistówś  
6 osób posiadałoby 
59% bogactwa całego 
Ğwiata i wszystkie 6 
byłoby ze Stanów 
Zjednoczonych;  
80 osób Īyłoby 
poniĪej standarduś  
70 osób nie umiałoby 
czytaćś  
50 osób cierpiałoby z powodu niedoĪywieniaś  
1 osoba byłaby bliska Ğmierci, 1 osoba byłaby 
bliska narodzin;  
1 (tak, tylko jedna) osoba miałaby wyĪsze 
wykształcenie, 1 osoba posiadałaby komputer.  
Kiedy spojrzy się na Ğwiat z takiej perspektywy, 
potrzeba akceptacji, zrozumienia i edukacji 
staje się bardzo wyraĨna. 
żodne uwagi jest równieĪ to, ĪeŚ 
JeĪeli dzisiaj rano wstałeĞ z łóĪka raczej 
zdrowy niĪ chory - masz większe szczęĞcie niĪ 

milion ludzi, którzy nie przeĪyją tego tygodnia.  
JeĪeli masz dach nad głową, ubranie na 
grzbiecie, jedzenie w lodówce i masz gdzie 
spać, jesteĞ bogatszy niĪ 75% ludzi.  
J e Ī e l i  n i g d y  n i e  d o Ğ w i a d c z y ł e Ğ 
niebezpieczeństw wojny, samotnoĞci więzienia, 
tortur ani głodu - jesteĞ w lepszym połoĪeniu 

niĪ 500 milionów ludzi na Ğwiecie. 
JeĪeli moĪesz chodzić do koĞcioła 

bez strachu, nie obawiając się 
aresztowania, tortur lub Ğmierci 
- jesteĞ szczęĞliwszy niĪ 
miliard ludzi na tym Ğwiecie. 

JeĪeli masz pieniądze w banku i 
trochę drobnych w portfelu - 

jesteĞ wĞród 8% Ğwiatowych 
bogaczy. 
JeĪeli twoi rodzice Īyją i 
ciągle są małĪeństwem... 
jesteĞ wyjątkową rzadkoĞcią! 
JeĪeli moĪesz przeczytać tę 

informację - jesteĞ szczęĞliwcy niĪ dwa miliardy 
ludzi, które w ogóle mię umieją czytać. 
Czerp więc radoĞć z chwil powszednich! 
Kochaj, jakby nikt, nigdy cię nie zranił! 
ĩyj tak, aby niebo było juĪ tu, na Ziemi! 
 
Przekaż to przesłanie wszystkim, których 
uważasz za swych przyjaciół i rozjaśnij czyjś 
dzień. Jeżeli nie zdecydujesz się tego zrobić, to 
nic strasznego się nie stanie, ale jeśli to 
uczynisz, to może dzięki Tobie ktoś się 
uśmiechnie. 
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PƌzeĐiętŶy Đzłowiek pƌzeĐhowuje w 
swej świadoŵośĐi jakiś oďƌaz więzieŶia. W 
większośĐi wypadków jest oŶ zaĐzeƌpŶięty 
z ilŵów, książek Đzy gazet - ƌzadziej z 
własŶyĐh oďseƌwaĐji Đzy pƌzekazu kogoś, 
kto w tyŵ ŵiejsĐu ďył. Dodatkowo jeszĐze 
w ostatŶiĐh lataĐh systeŵ peŶiteŶĐjaƌŶy w 
PolsĐe uległ zasadŶiĐzyŵ zŵiaŶoŵ i stąd 
posiadaŶe wyoďƌażeŶia o zakładaĐh 
kaƌŶyĐh Đzęstokƌoć Ŷie odpowiadają 
ƌzeĐzywistośĐi. PodoďŶie kiedy słyszyŵy 
słowo  
„więzień”, Ŷie pƌzyĐhodzi Ŷaŵ Ŷa ŵyśl, że 
są ƌóżŶe kategoƌie ukaƌaŶyĐh, że Ŷie 
wszysĐy są „z tej saŵej gliŶy”, a iĐh takie 
Đzy iŶŶe działaŶie ďyło uwaƌuŶkowaŶe 
Đzęstokƌoć wieloŵa ĐzyŶŶikaŵi.  

Moje skojaƌzeŶia z ŵiejsĐeŵ 
odosoďŶieŶia Ŷie ƌóżŶiły się do pewŶego 
Đzasu od oďiegowyĐh opiŶii. Pieƌwszy ƌaz 
uległy oŶe pewŶeŵu zaĐhwiaŶiu, gdy 
pƌzeĐzytałeŵ fƌagŵeŶt pƌzygotowywaŶej 
wtedy do dƌuku książki, pt. Za pięć godziŶ 
zoďaĐzę Jezusa. Jest to wstƌząsająĐy zapis 
ostatŶiĐh dŶi żyĐia Đzłowieka skazaŶego 
Ŷa śŵieƌć za zaďójstwo poliĐjaŶta. Autoƌ 
dzieŶŶika, JaĐƋues FesĐh, pƌzeżył w 
więzieŶŶej Đeli tak głęďokie ŶawƌóĐeŶie, 
że dziś - Đo ŵoże ŶiektóƌyĐh szokować - 
ŵyśli się Ŷawet o jego ďeatyikaĐji.  

Dƌugi ƌaz ŵoja wiedza o więzieŶiu 
uległa weƌyikaĐji wkƌótĐe po święĐeŶiaĐh, 
gdy jako kapelaŶ więzieŶŶy ŵogłeŵ z 
dƌugiej stƌoŶy zoďaĐzyć więzieŶŶy ŵuƌ. 
Paŵiętaŵ doďƌze pieƌwszą wizytę w 
gliwiĐkiŵ aƌeszĐie, jak szedłeŵ wy-

stƌaszoŶy i pełeŶ oďaw, ale Ŷie tyle o 
sieďie, ile o to jak się zaĐhować, ďy doďƌze 
wypaść, jak ŵówić kazaŶie, ďy Ŷie 
„leĐiało” poŶad iĐh głowaŵi, jak do ŶiĐh 

zagadać, ďy zdoďyć iĐh zaufaŶie... Tego 
dŶia jedŶak wƌóĐiłeŵ Ŷa pleďaŶię z 
ogƌoŵŶyŵ Ŷiesŵakieŵ. Mszy św. 
towaƌzyszył ŶieustaŶŶy szuŵ. KilkuŶastu 
więźŶiów, któƌzy zeďƌaŶi ďyli wokół 
ołtaƌza, pƌawie w ogóle Ŷie uĐzestŶiĐzyło 
w EuĐhaƌysii. Pƌzyszli dlatego, że ďyła dla 
ŶiĐh okazją do spotkaŶia się z kuŵplaŵi i 
wyŵiaŶy iŶfoƌŵaĐji. Poŵyślałeŵ soďie, że 
jeżeli tak ďędzie stale, to Ŷie ďędzie zďyt 
wesoło.  

Była to Đhyďa ŵoja Đzwaƌta Đzy piąta 
Msza św. w aƌeszĐie. Towaƌzyszył jej jak 
zwykle taki jazgot, że ŵówiąĐ kazaŶie 
tƌaĐiłeŵ wątek. Doszedłeŵ do wŶiosku, że 
tak dalej ďyć Ŷie ŵoże, że ŵuszę jakoś 
zaƌeagować. Do dziś Ŷie wieŵ skąd w 
pewŶyŵ ŵoŵeŶĐie Ŷaďƌałeŵ odwagi i 
pewŶośĐi sieďie - ŵyślę jedŶak, że poŵoĐ 
pƌzyszła „z góƌy”. Otóż gdy tylko ŶieliĐzŶi 
ŵodlili się ze ŵŶą, a pozostali 
pƌzeszkadzali, pƌzeƌwałeŵ ŵodlitwę i 
staŶowĐzyŵ głoseŵ powiedziałeŵ: 
SłuĐhajĐie, jeżeli Ŷie podoďało się waŵ 
kazaŶie, to ŵogliśĐie rozŵawiać, ale jeżeli 
Ŷie podoďa się waŵ ŵodlitwa, to wyŶo-

Đha stąd i więĐej Ŷie przyĐhodzić, a jeśli 
Ŷie, to otwierać książeĐzki i ŵodlić się 
razeŵ ze ŵŶą! Musiałeŵ powiedzieć to 
Đhyďa ďaƌdzo pƌzekoŶywująĐo, ďo Đi, 
któƌzy ŵało kogo słuĐhają, uĐiszyli się,  
wzięli książeĐzki do ƌąk i zaĐzęli się ŵodlić. 
W pewŶej Đhwili sytuaĐja stała się Ŷawet 
ďaƌdzo koŵiĐzŶa, ďowieŵ ŵoje żądaŶie, 
aďy ŵodlić się ƌazeŵ ze ŵŶą, 
potƌaktowali ďaƌdzo dosłowŶie: w 
ŵoŵeŶĐie pƌzeistoĐzeŶia kilkuŶastu 
ŵężĐzyzŶ ƌazeŵ ze ŵŶą powtaƌzało: 
BierzĐie i jedzĐie, to jest Ciało Moje...  

Od tego dŶia Ŷa Mszy św. ďył pƌa 
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wie idealŶy spokój, ale Ŷadal Ŷie 
wiedziałeŵ, Đzy to Đo ƌoďię ŵa jakiś seŶs, 
Đzy ziaƌŶo, któƌe ƌzuĐaŵ, kiedykolwiek 
wzejdzie i wyda ploŶ; Đzy Ŷie waƌto 
swojego Đzasu poświęĐić koŵuś, kto 
ƌokuje większe Ŷadzieje Ŷa 
zaowoĐowaŶie.  

Wszystko się zŵieŶiło się ŵaju ϭϵϵϮ 
ƌoku, kiedy zgłosił się Ŷa ƌozŵowę ze ŵŶą 
ŵłody Đzłowiek, podejƌzaŶy o udział w 
zaďójstwie. Długo ƌozŵawialiśŵy ze soďą. 
Maƌiusz ďył zupełŶie załaŵaŶy. Raz po ƌaz 
łzy spływały z jego oĐzu. Szukał Đzłowieka, 
któƌy uwieƌzyłďy ŵu, że oŶ Ŷie zaďił. 
Najďaƌdziej zależało ŵu Ŷie Ŷa tyŵ, żeďy 
oŵiŶęła go kaƌa - ďo saŵ pƌzyjął Ŷa sieďie 
Đzęść wiŶy i ďył gotów za to poŶieść kaƌę - 
ale pƌagŶął odzyskać zaufaŶie ƌodziĐów, 
któƌyŵ już tyle złego wyƌządził; Ŷie ĐhĐiał 
także, aďy ktoś, kiedyś ŵówił o jego 
dzieĐku „syŶ ŵoƌdeƌĐy”. Nie wieŵ 
dlaĐzego, ale uwieƌzyłeŵ w to, Đo ŵówił i 

zƌoďiło ŵi się go żal.  
Muszę pƌzyzŶać, że tego dŶia wy-

szedłeŵ z aƌesztu pełeŶ ƌadośĐi, gdyż po 
ƌaz pieƌwszy Đzułeŵ się taŵ potƌzeďŶy i 
poŵyślałeŵ, że ŵoże ŵoja oďeĐŶość w 
tyŵ ŵiejsĐu ŵa jakiś seŶs. Kilka dŶi 
późŶiej Maƌiusz pojedŶał się z Bogieŵ. Od 
tego dŶia zaĐzęliśŵy się ƌegulaƌŶie 
spotykać w tƌójkę - Ŷas dwóĐh i PaŶ Jezus, 
ďowieŵ ŵój osadzoŶy popƌosił ŵŶie, 
żeďyŵ pƌzyŶosił ŵu KoŵuŶię św. do Đeli. 
W ĐzasaĐh ŶaszyĐh  
„widzeń” długo dyskutowaliśŵy o Jego 
pƌoďleŵaĐh i tƌudŶośĐiaĐh w wieƌze. 
Byłeŵ świadkieŵ, jak Ŷa ŵoiĐh oĐzaĐh ta 
zaguďioŶa owieĐzka odŶajduje sieďie i 
Boga. PewŶie koŵuś stojąĐeŵu z ďoku 
tƌudŶo uwieƌzyć w ŶawƌóĐeŶie 
ƌeĐydywisty, ale dla Boga Ŷie ŵa ƌzeĐzy 
ŶieŵożliwyĐh. Kiedyś Maƌiusz powiedział 
ŵi: Wie ksiądz, ja Đzuje, że ŵoją sprawą 
kieruje Bóg. Był świadoŵy, że ŵusiał 
osiągać dŶo, Ŷa któƌyŵ się zŶalazł, ďy od 
Ŷiego się odďić i wyjść Ŷa powieƌzĐhŶię. 
PƌzypoŵiŶa ŵi się tu fƌagŵeŶt wieƌsza ks. 
JaŶa Twaƌdowskiego: 

Nie płaĐz w liśĐie 

Ŷie pisz że los Đieďie kopŶął 
Ŷie ŵa Ŷa zieŵi sytuaĐji ďez 
wyjśĐia 

kiedy Bóg drzwi zaŵyka - 
to otwiera okŶo 

odetĐhŶij popatrz 

spadają z oďłoków 

ŵałe wielkie ŶieszĐzęśĐia 

potrzeďŶe do szĐzęśĐia... 
KapelaŶeŵ więzieŶŶyŵ ďyłeŵ 

ĐzteƌŶaśĐie lat i to doświadĐzeŶie pozwala 
ŵi tƌzeźwo oĐeŶiać ƌóżŶe sytuaĐje. Maŵ 
świadoŵość, że wiele deklaƌaĐji o 
ŶawƌóĐeŶiu i ƌozpoĐzęĐiu Ŷowego żyĐia, 
pozostało tylko Ŷa płaszĐzyźŶie poďożŶyĐh 
żyĐzeń, ale od Đzasu do Đzasu za 
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więzieŶŶyŵ ŵuƌeŵ zdaƌzają się 
auteŶtyĐzŶe ŶawƌóĐeŶia. JedŶo z ŶiĐh 
szĐzególŶie doďƌze utkwiło ŵi w paŵięĐi. 
Otóż któƌejś Ŷiedzieli, po Mszy św., 
podszedł do ŵŶie ŵłody Đhłopak i 
popƌosił o spowiedź geŶeƌalŶą. Gƌzegoƌz 
wyjaśŶił, że wpƌawdzie ostatŶia jego 
spowiedź Ŷie odďyła się dawŶo, ale 
wszystkie dotyĐhĐzas spowiedzi ďyły 
świętokƌadzkie, gdyż systeŵatyĐzŶie 
zatajał pewŶe gƌzeĐhy. Po Đhwili ƌozłożył 
tƌzyŵaŶą w ƌęku kaƌtkę i zapytał, Đzy 
ŵoże z Ŷiej skoƌzystać, żeďy już ŶiĐzego 
Ŷie poŵiŶąć. WyzŶaŶie jego gƌzeĐhów 
tƌwało pƌzeszło godziŶę. Gƌzegoƌz ŵówił 
spokojŶie, szĐzeƌze, ŶaświetlająĐ 
okoliĐzŶośĐi popełŶieŶia gƌzeĐhów. A ja 
słuĐhałeŵ tej spowiedzi i dziękowałeŵ 
Bogu, że jest tak doďƌy i że pozwala 
zŶaleźć się tyŵ, któƌzy Go szukają. Gdy 
kąteŵ oka zeƌkŶąłeŵ Ŷa kaƌtkę z zapiseŵ 
wiŶy, dostƌzegłeŵ u jej dołu ƌozpaĐzliwe 
pytaŶie, wypisaŶe dużyŵi liteƌaŵi: OjĐze, 
ŶieĐh OjĐieĐ ŵi powie, kiŵ ja właśĐiwie 
jesteŵ? Gƌzegoƌz wyjaśŶił, że Ŷapisał je, 
ďo pƌzeƌaził się, gdy pƌzeĐzytał zapis swej 
ŶiepƌawośĐi. Myślę, że w Ŷajgoƌszyŵ 
wypadku jest Doďƌyŵ Łotƌeŵ, ale sądzę, 
że pƌzede wszystkiŵ żałująĐyŵ seƌdeĐz-

Ŷie, po zapaƌĐiu się PaŶa, Piotƌeŵ.  
Baƌdzo ĐeŶŶyŵi ďyły dla ŵŶie 

iŶdywidualŶe ƌozŵowy z osadzoŶyŵi, 
kiedy to opowiadają o swojej ƌodziŶie i 
poĐzątkaĐh koŶliktu z pƌaweŵ. Większość 
z ŶiĐh Ŷie ŵiała ŶoƌŵalŶego dzieĐiństwa, 
a więĐ waƌuŶków do właśĐiwego 
kształtowaŶia swojej osoďowośĐi. 
Opowiadał ŵi pewieŶ ŵężĐzyzŶa, że od 
kiedy paŵięta, kƌadŶie. Uƌodził się w 
ƌodziŶie alkoholiĐkiej. RodziĐe ŵało 
iŶteƌesowali się Ŷiŵ i jego ŵłodszyŵ 
ƌodzeństweŵ. Kiedyś, gdy Ŷie ďyło już Đo 
jeść, sięgŶął po ďutelkę z alkoholeŵ, któƌa 

stała Ŷa stole po kolejŶej liďaĐji. Miał 
wtedy zaledwie kilka lat. Odtąd Đoƌaz 
ĐzęśĐiej wyĐiągał ƌękę po wódkę wiedząĐ, 
że Đhoć Ŷa Đhwilę daje oŶa zapoŵŶieŶie 
głodu. WkƌótĐe poteŵ dopuśĐił się 
kƌadzieży żywŶośĐi, a dalej wszystko 
potoĐzyło się już „z góƌki".  

PodoďŶie tƌagiĐzŶą ďyła ŵłodość 
Maƌka. WspoŵiŶa, że wkƌótĐe po 
uƌodzeŶiu ŵatka oddała go do doŵu dzie-

Đka, pƌowadzoŶego pƌzez siostƌy zakoŶŶe. 
Taŵ pƌzeďywał do siódŵego ƌoku żyĐia. 
Czas teŶ Ŷazywa ŶajszĐzęśliwszyŵ w żyĐiu. 
W wieku siedŵiu lat, Ŷie wiadoŵo 
dlaĐzego, ŵatka zaďƌała go z doŵu 
dzieĐka. )aĐzęła się geheŶŶa. Doŵ, w 
któƌyŵ zaŵieszkał z ƌodzeństweŵ i 
ŵatką, ďył ŵeliŶą pijaĐką i doŵeŵ 
puďliĐzŶyŵ. Bƌakowało w Ŷiŵ wszystkie-

go, ale alkoholu Ŷigdy. )aĐzął więĐ kƌaść. 
Jako ŵiody Đhłopak tƌaił do popƌawĐzaka 
i odtąd już tylko kƌótkie okƌesy pƌzeďywał 
Ŷa wolŶośĐi. Pojawiły się u Ŷiego oďjawy 
klaustƌofoďii. Gdy szalał, zaŵykaŶo go w 
Đeli izolaĐyjŶej. Pƌzesiedział w Ŷiej łąĐzŶie 
już pƌawie dwa lata. We ksiądz, kiedy  
ostatŶio  siedziałeŵ przez osieŵ ŵiesięĐy 
w izolatĐe Ŷie ďyłeŵ saŵ - opowiadał 
Maƌek - ŵiałeŵ przyjaĐiela... szĐzura. 
Bawiłeŵ się z Ŷiŵ, ŵówiłeŵ do Ŷiego, a 
oŶ ŵŶie słuĐhał, ale któregoś dŶia 
zaďraŶo ŵi go i zaďito! Płakałeŵ wtedy 
jak ŵałe dzieĐko. Kiedy słuĐhałeŵ tego Đo 
ŵówił, skóƌa ŵi Đieƌpła.  

Baƌdzo istotŶyŵ pƌoďleŵeŵ jest 
powƌót skazaŶyĐh do społeĐzeństwa, po 
odďyĐiu kaƌy. Systeŵ postpeŶiteŶĐjaƌŶy w 
Ŷaszyŵ kƌaju, pƌaktyĐzŶie ƌzeĐz ďioƌąĐ, w 
ogóle Ŷie istŶieje. Wielu opuszĐzająĐyĐh 
więzieŶŶe ŵuƌy po pƌostu Ŷie ŵa dokąd 
wƌaĐać, gdyż alďo ƌodziŶa się iĐh wyƌzekła, 
alďo zostali wyŵeldowaŶi z ŵieszkaŶia, 
alďo Ŷawet wyeksŵitowaŶi Ŷa skutek 
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ŶieopłaĐeŶia ĐzyŶszu. Duża Đzęść z ŶiĐh 
już „Ŷa dzień doďƌy" ŵa ogƌoŵŶe długi, 
wyŶikająĐe z ŶiezapłaĐoŶyĐh aliŵeŶtów 
luď iŶŶyĐh ŶależŶośĐi. Częstokƌoć suŵa ta 
wƌaz z odsetkaŵi jest tak duża, że wpƌost 
Ŷieŵożliwa do uƌegulowaŶia dla kogoś, 
kto Ŷie ŵa żadŶyĐh oszĐzędŶośĐi Đzy 
poŵoĐy z zewŶątƌz. Pƌzedsięďioƌstwa Đzy 
iƌŵy Ŷie ŵają żadŶyĐh pƌefeƌeŶĐji aŶi ulg 
podatkowyĐh, któƌe skłoŶiłyďy iĐh do 
zatƌudŶieŶia więźŶiów. )doďyĐie więĐ 
pƌaĐy, któƌa dałaďy ŵożliwość spłaty 
długów jest ďaƌdzo tƌudŶe, a dla kogoś, 
kto ŵa „ŶaďazgƌaŶe" w papieƌaĐh, pƌawie 
Ŷieŵożliwe. Poza tyŵ w saŵyĐh 
zakładaĐh kaƌŶyĐh ďaƌdzo tƌudŶo o pƌaĐę i 
stąd skazaŶy, któƌy pƌzez kilka Đzy 
kilkaŶaśĐie lat siedział w więzieŶiu, ŵająĐ 
zapewŶioŶe jedzeŶie i daĐh Ŷad głową, po 
pƌostu odzwyĐzaja się od pƌaĐy i ďyłoďy 

ŶaiwŶośĐią sądzić, że po wyjśĐiu Ŷa wol-
Ŷość ĐhętŶie podejŵie pƌaĐę zaƌoďkową. 
W kƌótkiŵ więĐ Đzasie daŶy Đzłowiek z 
powƌoteŵ wkƌaĐza Ŷa dƌogę 
pƌzestępstwa. ;Do pƌoďleŵów związaŶyĐh 
z ƌesoĐjalizaĐją w zakładaĐh kaƌŶyĐh 
jeszĐze powƌóĐęͿ  

TƌudŶo się dziwić, że oďeĐŶie, kiedy 
ƌośŶie pƌzestępĐzość a zŵŶiejsza się Ŷasze 
ďezpieĐzeństwo, ŵaleje też zƌozuŵieŶie 
dla pƌoďleŵów więźŶiów, ale ważŶe w 
tyŵ wszystkiŵ jest, aďy iĐh Ŷie pƌzekƌe-

ślać, aďy dać iŵ szaŶsę Ŷa ƌozpoĐzęĐie 
Ŷowego żyĐia. PaŶ Jezus zawsze potępiał 
gƌzeĐh, ale Ŷigdy Đzłowieka; koĐhał go i 
wyďaĐzał. Kto jest ďez grzeĐhu, ŶieĐh 
pierwszy rzuĐi kaŵieŶieŵ! 
 

KS. DARIUSZ GĄSKA  
 

PS. IŵioŶa w tekśĐie zostały zŵieŶioŶe 

MODLITWA  
W INTENCJI WIĘŹNIÓW 

 

Nakazałeś Ŷaŵ, PaŶie,  
paŵiętać o więźŶiaĐh: 
pƌosiŵy Cię za Ŷiŵi.  
SkazaŶyĐh ŶiewiŶŶie  
uĐhƌoń od ŶieŶawiśĐi  
i pƌzekliŶaŶia  
ŶiespƌawiedliwyĐh sędziów; 
daj iŵ zaĐhować pƌawość 

i ŵiłość do Cieďie. 
Tyŵ któƌzy Đieƌpią 

za wiŶy popełŶioŶe 

daj łaskę, 
aďy ŵogli zƌozuŵieć 

ďłędy swoje 

i za Ŷie żałowali. 
A Ŷaŵ, PaŶie, 
daj światło DuĐha Świętego: 
ŶauĐz Ŷieść 

ďƌaĐioŵ Ŷaszyŵ uwięzioŶyŵ 

ŵiłość i Ŷadzieję 
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5.02 - ğw. Agaty 
 Urodziła się na Sycylii w rodzinie 
szlacheckiej. WyróĪniała się cnotami 
heroicznymi, została umęczona (w Katanii w 
roku 251 podczas przeĞladowania za cesarza 
Decjusza), poniewaĪ nie wyraziła zgody na 
małĪeństwo z senatorem rzymskim.  
 Jej męczeństwo i kult, którym ją otoczono 
od razu po Ğmierci, są historycznie 
udowodnione, ale szczegóły pozostają 
legendarne. Zgodnie z legendą z VI wieku, 
senator rzymski Kwitaniusz zadał Ğw. Agacie 
wiele okrutnych tortur obcinając jej piersi. Kiedy 
nadal opierała mu się, rzucono ją na 
rozĪarzone węgle. W tym momencie w całym 
mieĞcie dały się odczuć podziemne wstrząsy. 
Bojąc się, Īe gniew ludu obróci się przeciw 
niemu, Kwitaniusz rozkazał odprowadzić Ğw. 
Agatę z powrotem do więzienia, gdzie umarła 
na skutek tortur. 
 ĝw. Agata jest nie tylko patronką 
pielęgniarek, wzywa się Ją takĪe przeciwko 
trzęsieniom ziemi i chorobom piersi. Jej imię 
widnieje w Kanonie Mszy Ğw. 
 

22.02 - ğw. Małgorzaty z Kortony 
 ĩycie Ğw. Małgorzaty jest przykładem, jak 
róĪnymi drogami Bóg prowadzi człowieka, aby 
go do siebie w odpowiednim czasie pociągnąć. 
 Urodziła się w 1247 roku w rodzinie 
zuboĪałego ziemianina w Toskanii (Włochy). W 
siódmym roku Īycia, straciła matkę, a ojciec nie 
był w stanie naleĪycie troszczyć się o jej 
wychowanie. Jako młoda i piękna dziewczyna 
została konkubiną bogatego właĞciciela 
majątku Monte Pulciano, z którym prowadziła 
hulaszcze Īycie, ku zgorszeniu całej okolicy. 
Po dziesięciu latach jej kochanek został 
potajemnie zamordowany. Małgorzata znalazła 
jego ciało odgrzebane przez psa. Wtedy 
nastąpił zwrot w jej dotychczasowym Īyciu. 
Wstąpiła do III zakonu Ğw. Żranciszka, a 

osiedl iwszy się w 
Kortonie, usługiwała 
chorym w tamtejszym 
przytułku. Z powodu pokutnego trybu Īycia 
została nazwana Magdaleną zakonu 
franciszkańskiego. Bóg obdarzył ją darem 
doznawania ekstazy i proroctwa. Nie tylko z 
Włoch, ale i z Żrancji, i Hiszpanii przybywali do 
niej ludzie czujący niepokój sumienia. Bardzo 
wielu pod jej wpływem porzucało grzeszne 
Īycie i jednało się z Bogiem. Mając 50 lat, 
wyniszczona postami i surowym Īyciem, 
zmarła 22 lutego 1297 roku.  
 

23.02 - ğw. Polikarpa 
 ĝw. Polikarp przyjął wiarę chrzeĞcijańską 
około roku 80, jako bardzo młody człowiek. 
NaleĪał do uczniów Ğw. Jana źwangelisty, 
który prawdopodobnie przed wygnaniem do 
Patmos w roku 96 uczynił go biskupem 
Smyrny. ĝw. Polikarp sprawował rządy 
biskupie przez siedemdziesiąt lat. Do jego 
uczniów naleĪeli Ğw. Ireneusz i pisarz Papiasz, 
który zapisał, Īe jego mistrz znał Ğw. Jana.  
 Około roku 158 Ğw. Polikarp wybrał się do 
Rzymu, aby zasięgnąć rady papieĪa Aniceta w 
sprawie terminu Wielkiego Postu, jako Īe 
istniała na ten temat róĪnica pomiędzy 
KoĞciołem Wschodnim i Zachodnim. 
Uzgodniono, Īe obydwa KoĞcioły mogą 
zachować swoje zwyczaje. W czasie czwartego 
wielkiego przeĞladowania, za panowania 
cesarzy Lucjusza Verusa i Marka Aureliusza, 
Ğwięty został pochwycony i postawiony przed 
prokonsulem. PoniewaĪ nie chciał się wyrzec 
Chrystusa, został skazany na Ğmierć przez 
spalenie. Wielu Ğwiadków widziało na własne 
oczy, Īe ogień nie imał się go, ale tworzył łuk 
nad jego głową. Wtedy przebito go puginałemś 
uchodząca z rany krew ugasiła ogień. 
Zdarzenie to miało miejsce około roku 166. 
Ciało Ğwiętego zostało spalone, ale poboĪni 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
należy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(można e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
15.02.2006 

 

SPOĞRÓD DOBRYCH ODPOWIEDZI 

Msze Ğw. w tygodniuŚ 7.00, 18.00; w czwartki: 9.00, 17.00 
Msze Ğw. w niedzieleŚ 8.00, 10.00, 11.30, 16.00, 20.00ś naboĪeństwo - 15.30  
Msze Ğw. w ĞwiĊta nakazaneŚ 7.00, 9.00, 17.00, 19.00 
Katolicka Poradnia RodzinnaŚ II i IV Ğroda miesiąca od 18.30 do 19.00 (3 spotkania 
dla narzeczonych - moĪliwoĞć wczeĞniejszego ustalenia spotkaniaŚ tel. 282 10 12) 
 

bankowe konto parafiiŚ 39 1050 1230 1000 0022 9761 3164 

 
1. Co wspominają ĩydzi podczas Ğwiąt Paschy? 
 
2. Jak nazywa się księga Nowego Testamentu, 
zawierająca tajemnicze i symboliczne wizje? 
 
3. Chrzestnym moĪe byćŚ 
 a) kaĪdy, kto ukończył 16 lat 
 b) kaĪdy ochrzczony 
 c) wierzący i praktykujący katolik,  
    który ukończył 16 lat i był 
bierzmowany 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEGO MIESIąCA:  

 

1. Ustanowienie sakramentu kapłaństwa 
wspominamy w Wielki Czwartek.  
2. ĩydowski szabat to nasza sobota. 
3. ĝw. Paweł napisał  13 listów 
apostolskich 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Angelika Zachtej  

- gratulujemy!! 

 

 

- Ksiądz proboszcz taki przygnębiony - zagaduje parafianin - czy 
ma ksiądz jakieś zmartwienia? 

- Jutro przyjeżdża biskup na wizytację... 
- Co to jest wizytacja?  
- Panu, jako młodemu mężowi łatwo to wyjaśnić: gdy przybywa 
do pana teść, to jest to wizyta, a gdy teściowa, to z wizyty robi 

się właśnie wizytacja. 
Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON C)YNNY CAŁĄ DOBĘ: ϬϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie foƌŵalŶośĐi  

związaŶe z pogƌzeďeŵ  
oƌaz wypłaĐaŵy zasiłki pogƌzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
ŶieŵieĐkiŵ Đertyikateŵ jakośĐi 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶiĐą 

BIURO C)YNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 
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KALENDARIUM STYC)NIA  

Odeszli do wieĐzŶośĐi:  

WieĐzŶy 
odpoĐzyŶek raĐz 

iŵ dać, PaŶie,  
a światłość 
wiekuista  

ŶieĐhaj iŵ świeĐi.  

Antoni Juraszczyk, l. 70 
źlĪbieta Kalwat, l. 62 
Paweł Lindel, l. 74 
Leokadia Koc, l. 79 
Ireneusz Niedzielski, l. 61 
Ryszard Kamiński, l. 55 
Gerda Gruszka, l. 66 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 
Igor Jurczyński 
Natalia Filipiak 

 

KANCELARIA PARAFIALNA 

 ϮϴϮ Ϭϯ ϯϳ 
 

dzień tygodŶia godz. otwarĐia przyjŵuje 

poŶiedziałek ϴ.ϬϬ - ϵ.ϬϬ ks. PƌoďoszĐz 

wtoƌek ϭϲ.ϯϬ - ϭϳ.ϯϬ ks. PƌoďoszĐz 

śƌoda - - 

Đzwaƌtek ϭϲ.ϬϬ - ϭϳ.ϬϬ ks. Gƌzegoƌz 

piątek - - 

soďota   ϵ.ϬϬ - ϭϬ.ϬϬ ks. PƌoďoszĐz 

sprawy przedŵałżeńskie w godziŶaĐh kaŶĐelaƌyjŶyĐh 

sprawy pogrzeďowe o każdej poƌze dŶia 

wezwaŶia do Điężko Đhorego Ϯϰ godziŶy Ŷa doďę  

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ĝW. ANNY W BYTOMIU  
 

RedakcjaŚ ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytomś 
e-mailŚ anna_bytom@kuria.gliwice.pl 

SakraŵeŶt Đhrztu i ďłogosławieństwo roĐzŶyĐh dzieĐi:  
I-sza Ŷiedziela ŵiesiąĐa Ŷa Mszy św. o godz. ϭϲ.ϬϬ ;Ŷauka pƌzedĐhƌzĐielŶa dla  

ƌodziĐów i ĐhƌzestŶyĐh: w soďotę popƌzedzająĐą o godz. ϭϵ.ϬϬ w salĐeͿ 

UWAGA! 
 

W Đzasie ferii ziŵowyĐh t.j. od ϯϬ.Ϭϭ do ϭϭ.ϬϮ w dŶi powszedŶie  
odprawiaŶa jest tylko jedŶa Msza św. ŶaprzeŵieŶŶie  

o godz. ϴ.ϬϬ luď ϭϴ.ϬϬ ;z wyjątkieŵ świąt - szĐzegóły w plaŶie iŶteŶĐjiͿ. 
 

) okazji Światowego DŶia Chorego ;NMP z LourdesͿ  
zapraszaŵy  wszystkiĐh ĐhoryĐh Ŷa Mszę św.  

w dŶiu ϭϭ.ϬϮ o godz. ϵ.ϬϬ 


